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DZIENIIIK POMORSKI
J  ', ;----------- :----  r ™ dPtat* '  -----------------i KRdlMI AlDnMdtaClal OltMU. iii. CAldHWSMl 11. -----------------  O głoszeni.: -----------------  ■

ji | W skaptdjcjl mleaSąmla . *. . 1,76 zJ. I Foatowt konta nakowa S0L039 Ogłoaaanla na stronie 6-lam od wiersza petyl lnb jego miejaea
I S odr oeasttiem . . . . .  1,86 zł< I 10 groszy — Raki, za tekst wiersz 3-lam, 20 groszy — Ogłoszenia W^tB
| W  aganajaeh mf«s£ę&snis .....................................1,86 zl. I Konto bankowa: Bank Powiatowy Chojnice, ikomplikowane i  zastrzpieniem miejsca oraa z nieczytelnym
I F*sw foezt« jni a odnoasaniem . . . .  2,08 zl. I Miajska Kaaa Oazezędnosd, Chojnice. rękopisem przy kaidym poszczególnym wypadku' 20*/*

1 ? T ° p ? WwydfwJ«»Vr?^ Vo 4 V o ^ » d m  I I , ! ' 44 A4,*» ‘d "**’ J h tn a S k  Pomorski”. Skrjl, po«i. 3S w»tod« Z. l. n A o ^ d r a k  Jglora^ń łdmimstrMj" |. . .
| fla#taffzenla pisma, a abonend nie mają prawa domagania dą I ' ***• odpowiada. ||gB

_______nis*°,WaDy°h nnmw6w‘_______I Chojnice, niedziela 19 kwietnia 1925 1 0gIo8ŁeaU p”yimni** do «odr *•pra,d poŁ I
'••%£KHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHM HHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHÎ  ̂ HHHMHHHHHlilHHHHHHHHHHHHHHHHHHHHÎ ^

f w l e a mmLm a |a | .m  M M M a A r i * n « a «  deklamuje się codziennie: .Pomorze, ły perło ziemioy ohizmu, najpoddańszym sługą Wilhelma i powiada, że 
l l l \ # P r n n n i % i f n  n n i l \ T f l i n i l l n \ r  polskiej*, ale gdy chodzi o to, ażeby okazać tej perle Niemcy staną się pośmiewiskiem świata, gdy Hinden- S, ;
W w A fV  w l l f f l l l k l i l U  I f l l l l l i l W I l w t l l i l i  należyte zrozumienie dla jej potrzeb, to przechodzi się burg Prezydentem Rzeszy zostanie wytrany.
i  w a d  r \  m atm  t a m m m m m  a I m L m  nad tem do porządku nieledwie z taką obojętnością ----------------

JBSI w mi JESZCZE mm*iackzek!fTmZom7cinowie nad raDnym przy drodze’ Mniejszości w Niemczech.
Z toczącego Się obecnie procesu rodzicielskiego # My pojmujemy należycie, że o tym procwie na- więc “ o S S y t y ,  Serb^życzanTe ?F?yzowi•

w Toruniu każdy człowiek nieuprzedzony widzi, że w î? J 2 S ? 2  “t ł ^ S  wydali odezwę’, w któr^wyborców naweluią do głów 
szkół ch na Pomorzu, gdzie są napływowi nauczyciele "  szkolnictwie na Pomonsu może właśnie dopomódz za kandydatem repabllkaiialEim Zwra-
z Małopolski, częstokroć niedobrze się dzieje. Proces do zacierania dzielnioowości I w tym braku zrozu- } !  A  t  £  n ra .1 . ™
toruński udowadniu, :e  nauczycielu małopolscy zostali tulettla d .n l..l ,8 d  tegotprocezu tkwi ubń»t». nanz.j r t »  0 g,* J 4w_ „  mnl‘!l|l:oSd ^  ‘ą„
wychowam w innych waninkach i do wychowania ? „ 2 m. N .  W obec tego wyrażają mniejszości nadzieję, że /ządy i

‘ '  i s?ŵ lkif  » y m u  Ale taki wyrok trzeba naogół T,Z?J°ZZ«? \ S £ 7  £  cz* eł« ®niejszo8śiom  żjozliwem i spmwiedliwem pS-
wydać. Nie to jest ich największą winą, źe sie ile rozumieć, poznawać, zbliżać się ze sobą umysłowo, otenowaniem Kłada nr£vtam nacisk n«
z dziećmi obchodzą, bo jest znowu wielu takich, któ- f^ o w o . Wtedy bowiem tylko wzmocnimy naszą pan gJogy Marxowi Die j 8ko centrowcowi, ala jako kandydL% 
tc^ ż dz’eĆm‘ d? brze się obchodzą-. Afe winą ich jest *t»rowość na wewnątrz. towj zjednoczenia republikańskiego. y

^po^orskle^woty",* ^pomoreki * śwfnie,<, ^pdmorzanle z  p r o c e s u  t o r u ń s k i e g o .  Z a c z y n a j ą  s i ę  b u r z y ć  n a  s w y c h  I
to lud bez inteligencji” były na porządku dziennym, W dalszym toku rozpraw sądowych świadczył r )O S łÓ W " k F 7 v l f f l f * 7 V
a lo, co w Toruniu na sądzie wyszło na jaw, to dzieje P°seł Sołtysiak, który powiedział, że jnż po ukońozeniu , „ 7 ,  . , . . „
się gdzieindziej. I w Chojnicach są jednostki, które badaó Przez ko®i8ie ministerialną p. Zagórowski szef
sobie pozwalają na dzielnicowe wycieczki. I to jest departamentu oświadczył, że rodzica nie kierują się brańskiej Narodowej Partji i tymczasowej Rady H |
świadectwem, że Małopolanie naszych właściwości nie ani względami partyjnemi, ani dzieinioowemi; lecz k ł S ł » v J r««rfAwP wt|10D°iriWi!’0gV la W
cenią, bo nas nie znają, a w przeświadczeniu swej mają na względzie li tylko dobro swyoh dzieci i Ojczy- państwa polskiego politykę posłów białoruskich i ukra- J|§|
rzekomej wyższości kulturalnej i umysłowej dają nam ^  dalai oświadczył, że minister Zawidzki w obec Oskich i oświadczono, że ta polityka me zgadza się z
odczuwać zbyt dotkliwie naszą jakoby niższość kultury. ' k°mitetu delegacji, w osobach Pepińskiego, Rogali i przekonaniami wyborców.

Te przeciwne sobie pojęcia kulturalno oświatowe Ziółkowskiego powiedział, że na podstawia wyniku A zatem, czarne niebo polityczne na Kresach H (
. doprowadziły do smutnych zajść w Toruniu i do badaó zatwierdził wszystk:e wnioski komisji co do Wschodnich zaczyna się pomału wyjaśniać. l i i

smutnego procesu, który w obec zagranicy wystawia przeniesie i, ukarania nieodpowiednich czynników i wy Dalsza wiadomość głosi, że dopiero następna wy- H M
przykre świadectwo naszej polityce szkolnej. Na tle rRŹnie zapowiedział gruntowne zmiany na kierowniczych bory do Sejmu wykażą ^nastrój ludności białoroskiej
tego niewłaściwego obchodzenia się z duszą dziecka stanowiskach.! . . . .  państwa polsziego.
pomorskiego dałyby się w innych miejscowościach Świadek dr. Pilatowski wyraża ździwisnis, jak
niemniej przykre kroniki zestawiać. To byłby jeden można było synowi jego wydać złe świadectwo, skoro 3 OI*JSWV f¥ r jl1 P  Hi
główny powód, dla którego nauczycielami, a już co- chłopiec nie był woale pytany przey cały przeciąg J  H |
najmniej na odpowiedzialnych stanowiskach, powinni czasa ? Na to świadek nauczyciel Tinc twierdzi, że z Ha p o d sta w ie  o t n r m a n y e k  te K o z z a m ó w  |HS
być ludzie tutejsi. ooz chłopca można poznać cdrazu, czy coś umie, czy f H

Dalszym powodem powyższej konieczności jest Eie- Na to odpowiada p. dr. Pilatowski, czy nauczy- C z e g o  S ię  lę k a ją  Niemcy *  p o w o d u  H M
to, że poszczególnym nauczycielem małopolskim brak, cielowi także jest możliwem przepowiedzieć chłopcu, H i a d e n b n r g a  ?  H

* ł 1 że się tak wyrazimy zrównoważenia i zespolenia d u Ciy ozyska promocję czy nie, gdyż zdarzają się wy- Kandydat zjednoczenia republikańskiego Marx -•
chowego. Dyrektor gimnazjum p. Mianowski dziwi padki, że nauczyciel już na pociątku roku szkolnego wygłosił jak donosiliśmy pierwszą swą kandydacką |
się, że dzieci i rodzice pomorscy obrażają się, że on zapowiada chłopcu, że będzie ulice zamiatał, że nigdy mowę w Królewcu. Wyraził w niej podziw dla mar- H M
w obec dzieci używa słowa „burżuj”. Drugi profesor nie b9dzio 7 klasy oglądał. W podobnem pesiępo- szalka Hiodeuburga z powodu jego wielkich zwycięstw H H
Pięta zeznaje, że nic złego nie myślał, nazywając dzie waaiu opatruje p. dr. Pilatowski demoralizację mło- na polu chwały, które związały wieczyście jego na- 9 H
ci pomorskimi wołami. Trzeci profesor Baliński uwa- dzieży, bo odbiera się jej wszelką nadzieję już na zwisko z wielkością Niemiec. Ale obecne położenie h S
żal sobie znowu za obowiązek pouczać dzieci, źe za początku roku. wymatra na czeie Niemiec n e wodza, lecz polityka,

| kon Jezuitów był szkodliwy dla Polski. Tu jest na Świadek Dzięoiołowski z Kowalewa oskarża nau- a p. Hindenburg pelitjkiem nie jest Jego rozum po- H
miejscu przysłowie: „Dla was to jest igraszką, nam czycielkę o łapownictwo i powiada, żs na sądzie za lit7czny mieśoi się w plęśjf. Niemcy nie mogą sobie h B

*. chodzi o życie”. Oczywiście, że ani młodzież pomor- ên zaij2Ut g° uwolniono. Odnośna pani pomimo to pozwalać obecnie na politykę wygrażania się w stosunku S h |
ska an» rodzice takiego obcowania ze sobą i takiego urzęduje we Wąbrzeźnie. Kurator Riemer broni się do innych państw, bo są rozbrojone, mogą więc wy-
wychowywania nie rozumieją i to byłby drugi stanów- t9ab że świadek uwolniony został na podstawie para- grażać się co pSiiĉ Di w buois* Nisiuooni ^^H
czy powód, dla czego nauczycielstwo małopolskie nie 8 rafa 0 uprawnionych interesach. Zatem wyrok ten powinno zaś zależeć na jak najlepszych stosunkach ze B h |
powinno tu być na odpowiedzialnych stanowiskach. nie wystarczy do zwolnienia nauczycielki z urzędu. z»granicą. Bo jeżeli zagranica weźmie kandydaturę
Opowiadano nam o wypadku, że nauczycielka pod- Świadek Romanowski zeznaje, że gramofon grał Hindenburga za pogróżkę dla siebie i odmówi nam M M
czas odmawiania pacierza w szkole ogląda sobie w gimnazjum, gdy składał maturę. pieniędzy i moralnego zaufania, natenczas będzie H H
przy oknie świat Boży zamiast odmawiać pacierz Ostatni świadek E la Broeze, zeznaje, ża podczas gorzej, aniżeli jest obecnie. Dla tego kandydaturę H H
z dziećmi. * lekcji gimnastyki odpowiedziała na zapytanie, czy Hindenburga należy wszelkimi sposobami zwalczać. t f P

Trzeci powód konieczności pomorskich sił nauczy- drzwi są pozamykane, mimowoli po polsku: n ie! gdy Gazeta socjalistyczna „Vorwiirts* powiada, że h H
cielskich podał sam p. Kurator Riemer orzekając, że tymczasem inne nozennice odpowiedziały : nein. Uczeń- dała Hindenburgowi spokó*, dopóki tenże nie mięszał
ma zapatrywanie, źe dzieci Pomorzan gorzej wycho ni9a za owo polskie słowo musiała odsiadywać 1-go się do spraw politycznych. Obecnie przestanie się H ag
dziły w nauce od innych. Gdzież tu w obec takiego dzinny areszt. Dyrektor Kaczor odpowiada, źe nau- jednak w obec niego liczyć ze wszelkimi względami lflf|
traktowania dzieci pomorskich może być odpowiedni tzycielka nie mogła ma powiedzieć, za co dziewczę i będzie się starała udowodnić jego współwinę w nie- H H
stopień ufności do szkolnictwa? zostało ukarane. szczęściu, jakie spotkało Niemcy. PrzedewszyBtkiem f i l i

A wreszcie to ubliżające traktowanie nauczyciel- Świadek Arendt zeznaje, że odebrał dzieei i od Hindenburg jest sprawcą barbarzyńskiego sposobu H H
stwa tutejszego ze strony odpowiedzialnego jednege dfd i8 do Grudziądza, bo widział, że w Toruniu nie walki z nieprzMjaoielero. Wj3m
i drugiego przełożonego z Małopolski ? uzyskają pomocy. Nauczyciel Zachwatowicz pożyczał , ,C i e ń  W i l h e l m a  I I . “

J  j Tego przekonania, które ujawnił proces toruński, od 8yna P;eD^dze i nie zwracd ich. Angielska gazeta Daily Expres“ ogłasza artykuł v .
^ ' nie zatrze żaden wyrok. W obeo tego nie możemy ---------------- P°d nagłówkiem: „Cień byłego cesarza zawisł znowu

wprost zrozumieć, dla czego większość gazet naszych rj. , , ,  . , , uad Earopą*. Gdyby bowiem Hindenburg został wy- 
i to nawet z ped zaboru praskiego zajmuje Bię tym /j 3 C ię t G  W 3.1K 1 pFZ G C l W y D O r G I I l  brany na Prezydenta Rzeozypospołitej, zmieniłoby się |H
procesem tylko pod kątem obrady nauczycielstwa? P r P 7 V ( i p n t f l  R 7 P « 5 7 V  natychmiast międzynarodowe położenie. W obec tego
Małopolska i Kongresówka nie zajmują się prawie ^ u ł c o z i j i . nie pozostałe nic innego, jak tylko by w odpowiedzi -
wcale tym procesem, albo z niechęcią go śledzą, a w Strony obydwóch kandydatów na Prezydentów na wybór Hindenburga w Niemczech doszedł we Francji
gazetaih naszych pod b. zaborem pruskim albo się Rzeszy zaczynają sobie wzajemnie w gazetach wymy- do władzy Poincare i marszałek Foch. Innego wyj-
proces bagłtsliznje albo przechodzi się nad nim do ślać i zagrzewać w ten sposób wyborców do agitacji ścia by nie byio, ponieważ łagodną politykę wyży-
porządku dziennego Widocznie są zapatrywania, że za Maixem i Hindenbnrgiem. Przeciwnicy Marxa piszą skaliby Niemcy tsmbardziej dla swoich celów.
powinno pokrywać się ojawmona w nim przyzre rzeczy o nim, źe znalazł się w towarzystwie, gdzie rządzą Spisek kcn ian istyezn y  na kró la , 
milczeniem, ponieważ ich rozmazywanie mote pogię czerwony sztandar i żydowska gwiazda" sowiecka. W Bałgarji odprawiono uroczyste nabożeństwo
biać rozdwojenie dzielnicowe. Gdyby podobny proo68 Krzyża tam niema i być nie powinno. Gszata „Tag” dziękczynne za ocalenie króla. Uszedł on bowiem

| toczył się dajmy na to w Bnwarji na tle różnic dziel nazywa Maixa parlamentarnym geszefciarzem i god śmierci wprost cudownym sposobem Pierwotnie mó y.:fc
jf \ nicowych Bawarczyka z Prusakiem, to zięcia!’- by się nym swego przodka po nazwisku. Bo pierwszy M uii wioco, że chodzi tu o jakieś nieporozumienie. Tym-

na niego dziennikarze z całych Niemiec i zamiesjoza utworzył socjalizm, a dragi Mars jest ego naganiaczem, czasem wykryto, ż« był to zamach komunistów", którzy
l:by łokciowe sprawozdania, ponieważ uważaliby na- Tak wymyślają Maix>wi, ale Hindenburgrwi od- z całą dokładnością przystąpili do dzieła i gdyby nfe
prawę takich stósunków za sprawę, która oałe pań płaoają Bię pięknem za nadobne. Jedna z gazet de- przypadek, król byłby nie żył, a w popłochu i pier-
stwo jak najżywiej obchodzić musi. W całej Polsce mokratycznyoh nazywa Hindenburga apostołem monar- wszej bezradności byliby komuniści starali Bię zawła l i p
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doąó rządami, bo o to chodziło. Stąd radość nad 
ocaleniem króla była ogromna. Tysiące narodu za 
pełniło świątynię, a następnie po nabożeństwie wzno 
siło huczne okrzyk) na cześć króla.

W zamacha brało pcno odział 56 komunistów, 
którzy są rządowi już znani.

Bsądy w BelgJL
Jak  wiadcmo, ma socjalista Vande?.valde stworzyć 

rząd w Balgji. Najświeższe wiadomości głoszą, że ma 
się to dotąd niebardzo udaje, ponieważ socjaliści chcą 
rządzić według recepty swego międzynarodowego pro­
gramu a na to ani katolickie, ani liberalne stronnictwo 
zgodzić się nie chcą. Niewiadomo zatem na razie, 
jak przesilenie wypadnie. Socjalistom belgijskim czub 
urósł, ponieważ brakuje im zaledwie 16 posłów do 
absolutnej większości w sejmie.

Kronika miejscowa*
C h o j n i c e ,  dnia 18 kwietuia 1925 r,

D z i ś :  /  polonjusza m.
Słońca wschód 4.59. zachód 7.1.
Księżyca wschód 3.30 zachód 1.17.

J u t r o :  Leona p. w.
Słońca wschód 4.57. zachód 7.3.
Księżyca wschód 3 58 zachód 2.34.

P o j u t r z e :  Sulpicjusza m., Wiktora m.
Słońca wschód 4.55 zachód 6.5.
Księżyca wschód 4.23 zachód 3.50.

— K u  p r z e s tr o d z e  i napomnieniu. Nadchodzi 
czas, kiedy na cmentarzach poczyna naprawiać się 
groby zmarłych. Ze strony szkoły i rodziców napo­
minać należy dzieci, aby nie n szoryły 1 aie zrywały 
kwiatów z grobów. W ubiegłym roku pod tym wzglę­
dem dały się słyszeć różne skargi. Z jednej strony 
polecają nawet, aby na cmentarzu w perze letniej 
ustanowiono stróża, któryby przed szkodnikami ladzki 
mi grobów strzegł Nie jest nawet wykluczone, że w 
porze letniej dokenuje się kradzieży kosztowniejszych 
kwiatów w celach zarobkowych.

— C e c h  p ie k a rsk i donosi nam w sprawie o 
wiele tańszego ihieba w Poznania niż w Chojnicach, 
że w tej sprawie zasięgnie wywiady w Pozoanio, po- 
ozem nadeśle nam obszerną odpowiedź. Z góry jed 
nakże c a h  piekarski oświadcza, że jest nieafókebnem, 
aby w Poznania ohleb miał byó o 15—20 gr. tańszym 
niż u nas. Dla wyjaśnienia dodajemy, że wiadomość
0 tańszym Chlebie w Poznaniu otrzyma iśmy od ozło 
wiek., który w tych dniach z Poznania do Chojnio 
wrócił i umvślnie redakcji o tem doniósł

— R ó ż n ie  to  n a  ś w ie c ie  b y w a . Pewien 
obywatel, wróciwszy w tych dniach z podróży opowiadał 
nam o dziwnej właściwości niektórych urzędoików ko­
lejowych tut. i warszawskich. Tak np. urzędnik przy 
kasie biletowej w Tczewie przy zdawaniu pieniędzy 
2 zł. wydał za wiele, znowuż jego warszawski kolega 
po fachu wydał w jednej chwili jednemu 1 jeszcze dru­
giemu podróżnemu 5 zł za mało. Jak widzimy spo­
tyka się dwojak ego rodzaju ludzi: jedni, którzy przy 
garn i aj ą dc siebie, drudzy, którzy ougaraiają od eieoie 
—  ci ostatni jednakże podobno są na wy u roiq

— D od atek  xa  służbę n o cn ą  u k o le jarzy . 
Bada ministrów przyzaara osłony dodaie* za slaźoę 
nocną. Dodatek będą otrzymywać ci ktlrj-trze, którzy 
pełnią służbę przyn*; raniej przez 3 godziny pomiędzy 
godziną 10 wieszorem u 6 rano. D dutki oblicz»ją 
się w punktach. Najwyższym dodatkiem są 4, naj 
niższym 1 i pól punktu.

—  D ow iad u jem y się, że burmistrz p. dr.
Sobierajczyk odwołuje zebranie w celu utworzenia i o 
mitetu Towarzystw, bo prawdopodobnie będzie w tym 
czasie w Cccjuicach nieobecny.

Widać, że winogrona, połączone z utworzeniem 
komitatu Towarzystw są trochę za kwaśne

—  N au k a w miejscowych szkołach po ferjach 
wielkanocnych na nowo się zaczyna we wtorek o godz. 
jak zwykle tj. 8 rano.

— W  o s t a t n ie j c h w ili  poświęcamy jeszcze 
kilka uwag o koncercie proi. Poselta, kióry się od 
będzie jutro, w niedz eię o godz. 8 wieczorem w sali 
hotsia Engla. Mistrz, cieszący s ę sławą światowego 
artysty, który zaszczytnie zajmował poważne stanowi 
sko pedagoga muzycznego w Budy’ego „Anademie 
internaticnale da mnsiąae* w Paryżu nie potrzebuje 
reklamy, gra jego cudowna mówić b dzie za niego.

Oceniając bezstronnie i bez»ględne, zg dnie z 
prasą zagraniczną, „Wiadomości ai ty * tyczne* zaliczają 
Pcstlta i-o rzędu pierwszo nęinycb artystów święto 
wycb. Imp nuje on spokojem, zdumiewa pewnością 
techniczną, zachwyca czystością, szlachetnością, piękno 
ścią tonu. " Specjalność jego, w której małe kto ma 
dorówna, jest technika łączenia tenów, tak wykończona
1 staranna, że zdaje eię, jakoby strony jego skrzypiec 
złączone tyły cudnym pcmostem, po którym meicdja, 
oswobodzona od Btnyczka i stron, czarująco płynie w 
przestworza.

Program jutrzejszego koncertu obejmuje obok po 
ważnych utworów własnych Poselta arcydzieła świa­
towych kompozytorów tak własny’ h jak i obcyih. Dość 
wspomnieć nazwiska wielkich mistrzów tonów ja k : 
Tartmlego, Cfcopina, Raffa, Wieniawskiego i innych, 
by przekonać się o starannie ułożonym programie.

Każdy, kto pragnie duchowej uczty muzycznej, 
niewątpliwie podąży w niedzielę, 19 bm. na salę hotelu 
Engla, by nakarmić eię strawą cudownego eoba strun.

Bilety na koncert eą poprzodnio do nabycia w 
księgarni „Dziennika Pomorskiegb" a w niadzislę wie­
czorem o godz. 7 prz? kasie.

— Z e b ra n ie  L ig i k a to lick ie j odbyło się 
w ub. piątek pod przewodnictwem prezesa p. inspekto­
ra Grochowskiego. Dalszy ciąg wykładów o organi­
zacji Kościoła katolickiego wygłosił ks Prób. Makow­
ski. Na przyBzłsm zebraniu wygłosi ciekawy referat 
ks. pref. dr. Kirstein 2e swego obecnego pobytu w 
Rzymie i to w auli szkoły ^powszechnej. Z Chojnic 
udało się również grono pielgrzymów na czele z ks. 
prof. Kirsteinem na uroczystości Miłościwego L ita  w 
Rzymie. Z ramiona L rgi katolickiej obchodzić będą w 
tych dniach członków Ligi mężowie zaufania, którzy 
śoiągaó będą składki kwartalne w wysokości 1 złoty.

— W ulicy D w orcow ej po lewej stronie 
w stronę dworca na odcinku pomiędzy piekarnią 
p. Troki aż do ulicy Swlatopełka przystępuje się obe­
cnie do kładzenia chodnika z kamiennych płyt Dotąd 
znajdował się w tem miejsca chodnik ze zwykłych 
kamieni.

— W sp an iałe  a rcy d zie ło  sztuki kinemato­
graficznej pod tyt. „Messalina* wyświetlone zostało po 
raz pierwszy w piątek w tut. Kinie Nowośoi przy li­
cznie wynełnJcnej widowni. Film ten w niezrównany 
sposób odiwier Jadła nam stósunki i rozwięzłe oby 
czaję na dworze rzymskim za ozasu panowania Ga­
josa Caesara Oaliguli i jego straobobliwego następcy. 
Wszelkie zło owych czasów uosobione jest w pięknej a 
namiętnej Messalinie, o której względy 'waloząo mor 
doją się wzajemnie wodzowie. Film ten 7a każdą cenę 
należy widzieć i podziwiać.

— O strz e ż e n ie  p rzed  o szu stem ! Pojawił 
się na tutejszym bruka oszust pod nazwiskiem Jan  
Pawiak, odwiedzając totejszych krawców jako zastępca 
firmy „Impfx“ Bielsko-Bialskie Towarzystwo Importu 
i Eksportu Bielsko na Śląsku Przyjmował od niob 
zlecenia na meterjaiy wzgl. pobierał od nich zadatek 
i przyrzekał nadesłać towar w najbliższych dniach. 
Oświadozał cn poszkodowanym, iż firma obniżyła oeny
0 3 0 —40 proc na podstawie ozego otrzymywał duże 
zamówienia i zaliczki. Oszust ten jest wzrosta śre­
dniego, brunet, nosi okulary, na jedno oko zerowaty
1 przystojnie ubrany. Operował on tak w Poznań 
skiem jak i na Pomorzu i wszędzie padło kilka inte­
resentów tfiarą oszusta. W razie pojawienia eię jego 
pożądanem jest oddać go w ręce policji.

Kronika prowincjonalna.
L ip n ic a .  Komitet przygotowawczy zjednoczo­

nych towarzystw wojaków i powstańców w odcinka 
byłego powiatu człnchowskiego urządza w niedzielę
dnia 26 kwietnia w Lipnicy wielkie święto* przyspo­
sobienia wojskowego, na która wszystkich członków 
i gtśoi uprzejmie się zaprasza. Porządek całej uro­
czystości jest następujący: Przed południem o godz. 
8 ranc zbiórka i wymarsz do kośoioła do Borzyszków, 
gdzie cdbędzia Bię nabożeństwu. Następnie powrót do 
L  paicy.

Po południu o godz. 2 zbiórka i wymarsz do 
strzelnicy, gdzie odbędzie eię strzelania o mistrzostwo 
i nagrody odcinka człnchowskiego. Następnie rzuty 
granatem i biegi o nagrody, ćwiczania sokołów i so­
kolic, loteria fantowa, przy której wylosowany będzie 
1 cielak, i 1 owca z jagnięciem, 1 pies połowy, 1 koza, 
1 kogut i gąsior. Dalej będria koło szczęścia, poczta 
japońska i inne niespodzianki. Wieczorem odbędzie 
eię przedstawienie amatorskie i zabawa taneczna.

Do kem tętn honorowego wybrano szereg
oscbist.ś i, i to pp. starostę Popiela, ks. Dsekana 
Szulca, barona Lsrchenfelda, ks Prób. Sartcwskiegc, 
ks. Prób. Wierzchowskiego, nauczyciela Siemińskiego, 
nauczyciel* O apiewskiego, komisarza Wianoana, cfic, 
inst*. Biłowskiog', nauczyciela Brzezińskiego, nauczy- 
cielą Gi 8 >.cz, ń sleg % nandłeśniezego Parzątke, wójta 
Lłpińssiegi i Ohamier Gliszczyńskiego. Komitet wy­
konawczy składa się z pp. ks. Tychnowekiego, ks. 
Htnca, Babińssisgo Narlocha, Dróżka, Prądzyńskiego 
i Brz^rńskiego.

Przygrywać będzie kapela z Brzeźna, którą stawi 
pani Mroczek

Obowiązkiem towarzystw jako i wszystkich Po­
laków zamieszkałych w odcinku był. powiatu człu- 
chowskiego w pierwszym rzędzie, a dalej również 
wszystkich, którym czas i warunki na to pozwolą jest, 
podąż) ć na to święto przysposobienia wojskowego, 
które ma być również znakiem protestu przeciw za 
kusom niemieckim, zmierzającym do uszczuplenia 
granic naszego Pomorza i ziemi kaszubskiej, do czego 
my wierni tej ziemi kaszubskiej synowie nie dopuści­
my i z bronią w ręku strzedz będziemy niepodległości 
i wolności naszej.

Kto chce zostać królem gochów, niech się uda 
16. bm. na strzelanie do Lipnicy.

W ięcb o rk  (Jubileusz kapłański). Swój 25- 
letni jubileusz kapłański obchedził dnia 5 bm. ks.
Dziekan Jan  Wiimowski. Szkcła powszechna pod kie­

rownictwem rektora p. Zakrzewskiego nrządzila wie­
czorem na oześó jubilata capstrzyk. Po obejścia uli­
cami miasta ustawił się pochód przed piebanją, gdzie 
po śpiewach chłopiec i dziewczynka wygłosili dekla­
macje. Rektor p. Zakrzewski wygłosił przemówienie, 
w którem podniósł zasługi jubilata w tutejszej parafji. 
Ks. Dziekan działa w tut. parafji już od 17 lat i cie­
szy się ogólnym szacunkiem. Po przemówienia pana 
rektora serdecznie odpowiedział szanowny jubilat 
dziękując za tak wielkie przywiązanie. Dalej wręczyły 
inna towarzystwa Jubilatowi cenne podarunki. W dema 
związkowym urządziło Towarzystwo Młodzieży na cześć 
jnbilata osobną uroczystość.

— Miejsoowa Ochotnicza Straż pożarna obchodzi 
w dniach 20 t 21 bm. uroczystość 25 letniej rocznicy 
założenie, na którą to uroczystość także zamiejscowe 
Straże zaproszono.

K ościerzyn a. (Pan Prezydent Wojciechowski 
ojoem chrzestnym młodziutkiego Kcśoierzaka). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Stanisław Wojcie­
chowski wyraził swą zgodę na trzymanie do chrztu 
św. siódmego syna pana Antoniego Skwisrawskiego, 
obywatela naszego miasta Tatejszy urząd parafjalny 
rzym. katolicki został zawiadomiony o tem i popro­
szony o zspisania Pana Prezydenta jako ojca chrze­
stnego. Równocześnie przesłał p. Prezydent dla swego 
chrześniaka swój portret z własnoręcznym podpisem, 
oraz kwetę 100 zł.

S ta ro g a rd . W ubiegłą sobotę zakończyły się 
w naszym kościele parafjaloym rekolekcje dla męż­
czyzn i młodzieńców wspólną spowiedzią św. wielkano­
cną a w niedzielę palmową wspólną komunję św. Na 
nki przez cały tydzień wygłaszał wielebny ks. proboszcz 
Hackert. Udział w naukach i spowiedzi św. był bar­
dzo liczny.

Rekolekcje były w teraźniejszych czasach niemo- 
ralności i zepsucia, a przeć ewszjstkiem wielkiego 
zdziozenia młodzieży bardzo potrzebne. Oby to ziarno 
dobre rzneone do sero naszych wydało dobre owoce. 
Naszemn wielb ki. proboszczowi, który mimo ohoroby 
pracował dla poprawy naszych dusz niech Pan Bóg 
obdarzy jaknajrychiej zdrowiem.

Mowy P o d leś. (Pożar). Dnia 9 go bm. w 
południe spalił się deszozętnie budynek wraz z przy­
budowanym chlewemi własność p. Okoniewskiej. W 
pożarze zginęła Świnia znajdująca się w chlewie i cały 
zapaB na poddasza. Ponieważ budynek byt zamieszki­
wany jedynie orzez p. O. wraz z clorą jej siostrą, 
upłynęło sporo czasu, aż sąsiedzi przybyli na pomoc, 
by stłumić pożar. Budynek kryty zresstą słomą, 
wBkutek tego nie był jnż do uratowania. Jak  powstał 
pożar niewiadomo jeszcze.

L id zb ark . Na posiedzecin sądu pokoju pod 
przewodnictwem p. Meczkowskisgo z Ciborza został 
zasądzony tutejszy radoy miasta i prezes towarzystwa 
strzelców p. Soisłowski (dawniej zwał się Schislowski) 
na 70 zł. grzywny i koszty prooesu za to, że w swym 
lokata opowiadał: „Lepiejby było. gdyby Niomcy tu 
przybyli, wttnezas z pewnością robiłbym lepsze interesj; 
poukręoałbym tedy łby wszystkim Polakom z Kon­
gresówki*.

Kupiec Soisłowski jest znany ze swego żydofil- 
skiego usposobienia i z tegc, że "przed dwoma laty 
w scrawle żydowskiej zaskarżył redaktira „Słowa Po­
morskiego* lecz proces przegrał.

Zaznaczyć należy, że w bractwie strzeleckiem, 
którego y. S jest prezesem, znajdują się członkowie,
optanci i Niemcy. ^

K a r tu z y . Autobus p. Krafty hoteiist? tn stąd, 
który knrsnje pomiędzy Kartuzami a Gdańskiem, uległ 
w piątek 10 bm. nieszczęścia. Gdy nad wieczorem 
jechał z Gdańska do Kartuz, w lesia kartuskim nie- 
dalako Grzybna na wygiętej linji szosy wjechał na 
drzewo i się wywrócił. W autobusie było 2 pasaże­
rów, z których jeden wyszedł zdrowy, a drugi pokale­
czył s ę Jaki powód nieszczęścia, wykaie śledztwo. 
Samochód uległ zniszczeniu.

K okoszki. Urzędnik policji państwowej Ru­
miński z Kokoszek przytrzymał w tych dniach pswne- 
go opryszba za bezprawne przekroczenie granicy. W 
chwili, gdy policjant odwrócił się i chciał wejść na 
posterunek, opryg ek strzelił do niego z rewolweru i 
ranił go w ramię. Policjant pomimo zrdsoej rany 
pobiegł za opryszkiem i pokonał go. Prawdopodobnie 
jest to jakiś zbrodniarz. Opryazkowi brak jednej ręki. 
Policjanta odstawiono do szpitala, a opryszka do wię­
zienia w Kartuzach.

Toruń. (Wielki pożar w Brzezin.) W piątek 
wieczorem zawezwano toruńską straż pożarną do po­
bliskiej, na lewym brzegu Wisły położonej miejscowo­
ści Brzezie, gdzie paliły się zabudowania gospodarskie 
p. Józefa Kroeninga. Zabudowania, pokryte przewa­
żnie strzechą, spłonęły doszozętnie, przysyłana miejsce 
Btraż zastała jnż wszystko.w płomieniach. Spaliły się 
wszystkie maszyny rolnicze, zasoby zboża I paszy, 
umeblowanie domu mieszkalnego a prócz tfgo 2ginęło 
w płomieniach 10 owiso. Poza tem udało się urato­
wać wszystkie konie I bydło. Straty są olbrzymie, je ­
dnakże pokryte ubezpieczeniem.

J a czk i d am sk ie  — m a jtk i  k o m b in a cy jn e  
o c h ra n ia c z e  p o d s ta n ic z k i — b ia s tn ik i  
p o w iązk i i  p o ń czo ch y . Ludwik Rasch M ęsk ie  k a la s o n j  — k o szu le  try k o to w e  

w ierz e h n e  i  n o cn e  — k ra w a ty  k o łn ie rz e  
i  s k a r p e tk i .

Torebid ręczne, walizy i teki Torebki ręczne, walizy i teki.
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Pontius Pilatus.
Jest ciekawą rzeczą, że w historji wieków imię 

mskiego cezara Augusta, pod rządami którego 
arł na krzyżu Zbawiciel świata, w pamięci pokoleń 

zapisało się smutniej i sromotniej, niż miano 
nta Piłata, namiestnika jego. Pochodzi to oczy- 
cię stąd,'że Rany Pańskie, nie splamiły krwią swą 

awienną rąk imperatora, jeno zastępcy jego, Pontiu- 
Pilatnsa.

Wedle badań źródłowych Piłat urodził się w 
,ymie. Ród swój wywodził od „gens Pontia*, la- 
*skiej rodziny, szanowanej i podówczas znanej 
elce, w żyłach której krążyć miała kropla krwi ob- 
j. Skoligacony z najprzedniejszymi rodami, z szyb- 
ścią nieladajaką przeszedł wszystkie stopnie hierar- 
jl urzędniczej. Stał się bowiem namiestnikiem pro- 
ncji Judei i Samaryi, mając zaledwie lat dwadzie- 
ia sześć. W obrębie sfery działania jego leżało też 
ólestwo Galilea, z królem Herodem. Państewko to, 

amie niezależne, w gruncie rzeczy lenniczo było 
iązane z potężnem imperjum rzymskiem.

Z licznych ustępów ksiąg biblijnych wynika, że 
ntius Pilatus dzierżył w swych rękach moc wyjątko- 

Był naczelnym wodzem wojskowym i najwyższym 
'‘zią zarazem. Rezydował zwyczajnie w „Caesarea* 
czasowo odwiedział Jeruzalem, zwłaszcza w dniach 
ych, kiedy tysiączne zastępy pątników z całego 
iata tłoczyły się do świętego miasta podczas świąt 

ielkich. Wtedy to ze zdwojoną uwagą baczyć miał 
niespokojny żywioł izraelskiego narodu. W ką- 

ącyra od złota orszaku, złożonego z kwiecia wybra- 
go rycerstwa, wjeżdżał w bramy Jerozolimy. Mie- 
kał w królewskim pałacu Herodowym, w pobliżu 
iątyni. „Domem Sądu* nazwano jego siedzibę.

Nieubłagana jego dłoń musiała silnie ciążyć na 
rkach izraelskiego ludka buntującego się i ciągle 
'm ego Nie zabrakło Piłatowi energji, i nie krył 
eh uczuć zawistnych wobec „wybranego ludu*, 

■y każdej sposobności podkreślał swą odrazę do 
mickiego szczepu. Ściągnął przeto na się gniew, a 
ię jego było postrachem w całej Judei. Kronikarz 
sephus charakteryzuje Piłata, jako bezwzględnego sa 
pę, do okrucieństwa zdolnego, bez sumienia i ludz 
j litości. Znamiennym rysem duszy krwiożerczej 

go patrycjusza była nieubłagana srogość, a przede 
zystkiem absolutna omal bezwzględność. Upór 

go był przysłowiowy. Pomimo wielkich studzień w 
mem mieście, wybudować kazał wodociągi wokoło 
rozolimy. Ze skarbca świątyni zabrał klejnoty i dary 
'arce, spieniężył je i budował akwadukty w tym celu 

w razie oblężenia miasta, oblegającym nie zabrakło 
oże wody. Wiadomo dalej, że raz w czasie nabo- 
ństwa rozkazał spijaczonemu źołnierstwu pewną 
rstkę zbuntowanych Galilejczyków w pień wyciąć.

Gdy raz gromadzie Samarytów kazał ściąć głowy 
z powodu, podczas obrzędu na świętej górze Gari- 

m, skarcił go za to namiestnik syryjski Vitellius i 
esłał do Rzymu przed tron cezara.

Z opowiadania biblijnego wynika, że Poaius 
latus posiadał pewne słabe strony, z których korzy- 
ać umieli sprytni żydzi. Tchórzostwo i lęk przed 
ugustem stanąć w roli oskarżonego spowodowały 

w sprawach państwowych Herodowi często ustępy- 
ał. W takich to warunkach wydał na Chrystusa 

ok śmierci. Piłat światowiec i lekkoduch zarazem 
e przytem patrycjusz z krwi i kości, w sprawie 
bawiciela w ro li. sędziego występował niechętnie 
przeć się nie mógł ogromnemu wrażeniu, jakie 
u podlegał, gdy zoczył świetlaną postać Syna Bo 
go i oblicze dobroci pełne i słodyczy.

Wedle jednej legendy, całe lata miały ubiec, nim 
iłat Chrystusa kazał na krzyżu uśmiercić. Mówi inna 
genda, że cezar Angustus, podeszły wówczas wiekiem 
oćczas inspekcji po Kampanji, czując zbliżający się 
nlec życia, posłał gońca do Jeruzalem, by sprowa 
ono Chrystusa, o którego uzdrowieniach tyle sły 
al. Lecz w międzyczasie Chrystus Pan już dawno 
rzyżowan, wycierpiał dla świata... W kajdany skute- 

Piłata wprowadzono więc do Rzymu. Bez prze­
pchania prawie skazał go cesarz na karę śmierci, 
gzekucji smutnej nie wykonano wszelakoż, albowiem 

'ynamiestnik samobójczą ręką przerwał nić żywota, 
Inna legenda zaś głosi, że deportowany został 

Vienne, mieściny w Południowej Francji, gdzie 
,ł na wygnaniu. Widziałem tam zapadłą wieżę wy­
ką, jako rzekome miejsca pobytu krwawego proku- 
tora. Krótkie ponoć miały być owe dnie wygnania, 
bowiem dręczony wyrzutami sumienia i wyrokiem 
ierci na Jezusa, popadł w obłęd i skonał marnie, 

ko samobójca.
Zwyczajem ówczesnym zwłoki samobójców wrzu 

ino do wody lub pochowano w beczkach płynących 
tek spławnych. Zwłoki Piłata wrzucono do Tybru, 
yy jako grzesznik poszedł w zapomnienie wieczne.

Jedynak.
W jednem z większych miast prowincjonalnych 

lieszkał kowal Andrzej Górzyński. Miał on kuźnię, 
rzy niej ładny domek z ogródkiem, a chociaż osiadł 
a bocznej, małej uliczce, to jednak więcej miał pracy, 
iż inni kowale. Wszyscy lubili i szanowali trzeź 
|ego, rzetelnego i pilnego Andrzeja i najchętniej do 
f?go z robotą chodzili. Każdy wiedział, że praca 
:go jest dobra ; koń podkuty przez niego, nie gubił 
odkowy a na okutych przez niego wózkach można 
yło lata całe jeździć.

Andrzej był dobrym i uczciwym człowiekiem — 
jedną tylko miał wadę, a była nią wielka słabość w 
pożyciu małżeńskiem.. Śmiali się z niego ludzie, że 
żona trzyma go pod pantoflem, ale też doprawdy — 
on woli własnej nie miał i panem był tylko w kuźni. 
Ze zaś żona jego była złośnicą i bardzo kłótliwą, 
przeto ustępował jej we wszystkiem i nie przewidywał 
smutnych skutków swego niedołęstwa.

Andrzejowa była gospodynią dobrą, oszczędną i 
porządną, lecz wszyscy lękali się jej ostrego języka i 
niezmiernej złości.

Mieli też Andrzejowie synka ośmioletniego, Tom­
ka sprytnego i nad wiek rozwinętego chłopca. Wy­
chowany inaczej, byłby wyrósł Tomek na dzielnego 
człowieka, ale matka, zaślepiona w ukochanym jedy­
naku, kierowała nim jak najgorzej. Tomek męczył 
ptaszki, zabijał żaby, obrywał motylkom skrzydełka, a 
matka cieszyła się z tego i chwaliła przed sąsiadkami.

— Moja pani, — rzekła jej raz żona ślusarza 
Dorewskiego, wychowująca dzieci, jak się należy, — 
źle z waszej strony, ze na takie rzeczy pozwalacie. 
Jeżeli on już teraz męczy i zabija niewinne zwierzęta, 
to później będzie pewnie męczył i zabijał ludzi.

— Patrzajcie na swoje dzieci! — krzyknęła roz­
złoszczona Andrzejowa, —  a nie troszczcie się o mo­
jego chłopca. Ja  nie jesiem taką złą matką, jak wy, 
która o byle co bije i karze dzieci! Ja kocham mego 
Tomka !

Ślusarka umilkła i nigdy juź nie zaczynaj a roz­
mowy o wychowaniu dzieci.

Tomek wyrastał na pięknego chłopca, lecz cha­
rakter jego i serce stawały się z każdym dniem gorsze. 
Kłamał, oszukiwał, kogo mógł, i zaczął nawet przy­
właszczać sobie cudze rzeczy. A matka śmiała się, 
gdy Tomkowi udało się wyciągnąć niepostrzeżenie 
chustkę z kieszeni i nazywała to niezmierną zręcz 
nością.

Raz posunę! się Tomek tak dalece, że wyciągnął 
z obrazu Matki Boskiej ładną, świecącą szpilkę, którą 
jakaś nabożna kobieta przypięła pęk kwiatów. Nikt 
tego nie zauważył i Tomek był dumny ze swego 
czynu.

A gdy ojciec spostrzegł ową szpilkę i gdy za­
pytał dosyć ostro, skąd ją ma, zląkł się niegodziwy 
chłopiec, jednak odpowiedzią}, że znalazł ją na ulicy.

Ojciec poznał natychmiast, że chłopiec kłamie.
— Słuchaj Tomku, — krzyknął groźne, — po­

wiedz zaraz prawdę, skąd masz tę spilkę! Czyś ty 
jej nie ukradł ?J

—  Jak możesz posądzać własne dziecko o zło­
dziejstwo ! — uniosła się matka. —  Czy ty masz 
Boga w sercu !

A gdy się jednak wydało, że Tomek szpilkę 
ukradł, uniewinniła go matka tem, że szpileczka nic 
nie warta i że niema o czem mówić. Złodziejstwo 
więc nie zostało ukarane i Tomek broił dalej i dalej. 
Matka nigdy mu nie zwróciła uwagi, ojciec zaś o ni- 
czem nie wiedział.

Ale gdy pewnego razu przyszedł policjant po 
Tomka, który razem z innymi chłopcami okradł cu­
kiernika, upadł Andrzej na ziemię, jak piorunem ra 
żony, a matka zaczęła krzyczeć i przeklinać policjan­
ta, twierdząc, że syn jej jest niewinny. Jako mało­
letniego nie mogli Tomka zamknąć w więzieniu. Na­
pomniano go więc tylko i pozwolono mu wrócić do 
domu.

Ale i to nie pomogło.
Mając lat ośmnaście, ukradł Tomek sąsiadowi 

znaczną sumę pieniędzy i uciekł. Z płaczem szłuka- 
ła go wszędzie matką, ojciec zaś ze wstydu nie śmiał 
się ludziom pokazać na oczy.

Po upływie sześciu lat wezwano Andrzeja do 
więzienia, do sporządzenia kajdan, które jeden z 
więźniów chciał zerwać i zepsuł.

Andrzej, nie patrząc na więźnia, skuł łańcuchy 
którymi były zamknięte nogi przestępcy.

— Tych, łotrze, już nie zerwiesz, — rzekł ko­
wal — tę skuł Andrzej Górzyński!

W tejże chwili spojrzał na twarz więźnia i ze 
strasznym krzykiem rozpaczy zerwał się jak szalony.

Więźniem był Tomek, syn jego...
Trudno opisać, co się działo w sercu nieszczę­

śliwego ojca.
Gdy matka dowiedziała się o wszystkiem, po­

biegła do więzienia i zażądała widzenia się z synem.
Coś ty zrobił, Tomku! — jękła, zalewając

się łzami.
— To, czegoścle mnie matko nauczyli, — od­

rzekł zuchwale. —  Czemuście mnie nie karali póki 
był czas? Czemu nie oduczyliście mnie złodziejstwa?

Zapóźno poznała matka zło, którego sama była 
powodem. Zapóźno poznała, że wychowała jedynaka 
na własną hańbę.

Andrzej nie długo przeżył wstyd okrutny, zadany 
mu przez syna. Umarł wkrótce, żałowany szczerze 
przez wszystkich.

Żona jego musiała wypić kielich goryczy"!aź 
do dna.

Kwiecień w przysłowiach.
Jednak bywał także i Kwiecień-plecień, przepla­

tany chłodami, śnieżycami troszkę pogodą i nagłemi 
słotami.

Mówiono o tym miesiącu :
Przyjdzie kwiecień
Ostatki z gumna wymięciem . .  .

Gospodarze w tym miesiącu czynnie i pospiesznie 
brali się do robót polnych. Już około 19 go na św. 
Tymona przypomniano sobie:

Na świętego Tymona 
siejorkisze, jęczmiona, 
boć się Tymon zna z Kubą, 
miej, że się też z rachubą.

Ze zbóż około^św. Wojciechami św. Jerzego — 
wróżyć już można było, jak oziminy i jaki urodzaj być 
może. 1 tak mówiono:

Na świętego Wojciecha 
rośnie w polu pociecha.

$w. Marek także wróżył'o przyszłości urodzajów, 
procesje chodziły na pola z nabożeństwem i błogo­
sławieństwem.

O tym dniu mówiono:
Św. Marek
Rzuci do wody ogarek.

Zazwyczaj w tym miesiącu obchodzone bywają 
święta Wielkiej Nocy, które obchodzone są naiuro 
czyściej w całej Polsce.

Dawne przysłowia na 
kwiecień.

Na świętego Franciszka (2) przylatuje pliszka. 
Na Świętego Franciszka zielenią się łanv i z 

zimowiska wracają bociany.
Na świętego Wojciecha (23.)|juź w.-polu pociecha. 
Kiedy grzmi w świętego Wojciecha, rośnie rolni­

kom pociecha.
Jeśli na św. Wojciecha śnieg pada, co trzecia 

kopa na łąkach przepada.
Do świętego Jerzego ( 2 4 ) . paszy u każdego 
A na święty Jerzy gospodarz się jeży ‘
Na świętego Marka (25.) sieje się ostatnia jarka. 
Deszcz na święty Marek to ziemia jak skwarek

trochę !?teaaeń  P led eń ' B°  Przep,ata troch<

roSl i „ ° ™ U 7 „ akWle' ni” d° b,a " 0Wl" a : *  szron

peten*szałas7'eCień ' ° b‘ 2ia' " a 1 sia" a
Kwiecień gdy jest suchy, nie daje dobrej otuchy 
Ciepłe deszcze w kwiecień rokują pogodną jesień!

Ukraińskie podanie o krecie.
Był dawno, bardzo dawno, ubogi rolnik. Posia­

dał on małą niwę ziemi, ale nie miał konia, aby te 
niwę zaorać. Prosił i tego i tamtego bogatego go 
spodarza : —  Pożyczcie mi koni, abym zaorał swoje 
Sdpowiedziah nie chciał mu pożyczyć konia, każdy

— Ja sam dla siebie mam pilną robotę sam 
sobie muszę orać, siać, bo to teraz na wiosnę róboS

I już sobie ludzie poorali prawie wszystkie za­
gony pozasiewa, ziarnem, zasadzili rozmaite jarzyny 
a biednego rolnika niwa, jeszcze nietylko nie zasiana’ 
ale nawet me orana. “n“»

A miał ten bredak brata we wsi, największego 

do^brata i ^  1 raz

c, s C o t e i e  ^ p a C f z  5
wschodzi, a moja rola jeszcze nie tknięta, 

ci pożyczę.*6 mam CZ3SU ~  ° dburknął brat ~  Później 

Zapłakał biedny człek i odszedł z łzami 

posyła 1 pno w £ t“ W,elka S0b0ta- BoS acz do brata

— Jutro ci koni do roboty pożyczę.
Zasmucił się biedny, usłyszawszy to, bo ćieżkJ*

mu było i smutno na samą Wielkanoc orać w polu 
lecz cóż miał począć. Na drugi dzień rano Pgdv 
wszyscy we wsi świątecznie poubierani szli we 
szczęśliwie do kościoła, biedakz p ugiem w pole dó 
orania wyruszył. g p0le ao

Spotkał go siwy jak gołąb starzeć i pyta •

będaiasz S a ć  ? ’ c r to w te e  ? »  takie święto

mbJ staruszku — odpowiada wieśniak z 
bólem -  prosiłem, błagałem, aby rai kto dał konie 
do orania, ale nikt nie chciał pożyczyć, aż na dziś 
przysłał mi brat konie. J  UZ1S

.a - T d S ? t e ” " ' '  Z P,“giem’ = idŹ d0 koSci» ' 
Zawahał się trochę ubogi wieśniak, widząc jego

k S a . SP0,rZ' " ' e Sta,Ca’ ko™  * P °««M  £
Wraca z kościoła i oczom swoim nie wierzy • 

całe pole ślicznie zaorane. Zdziwił się też i bogacz' 
gdy mu biedak tak rychło konie odprow adził?™  
szedł w pole obaczyć, czy to prawda. Ledwie X  
stanął, aż zjawił się ów starzec siwiuteńki i powiada:

— Nie chciałeś pomoc bratu w niedoli, kazałeś 
mu orać w uroczyste święto, więc za karę będziesz 
rył ziemię do konća świata, zdała od jasności dziennej

s ,ta.rzec zni.kł> ,a bogacz przemieniony w kreta 
ryje i ryje pod ziemią, orze sam jak może, a świat a 
słonecznego nigdy nie widzi.. ’



Rok 5. D Z I E N N I K  P O M O R S K I

Drobne nowiny.
— W londyńskiej klinice dla zwierząt przyprą* 

wiono pieskowi sztuczną nogę. Psiak ten nauczył się 
bardzo prędko biegania ze sztuczną nogą. Staremu 
psu owczarskiemu, który stracił wszystkie zęby, wpra­
wiono sztuczną szczękę, najbardziej zadziwiającym 
jednak jest następujący wypadek : pewien pies poli­
cyjny odgryzł sobie kawałek języka, tak, że bez ludz­
kiej pomocy nie mógł pić- Skonstruwano mu aparat 
napełniony wodą, który przez umieszczony w nim 
wentyl, mógł dostarczyć zwierzęciu pożądanego na­
poju. Wentyl otwierał się przy pomocy guzika, który 
pies sam naciskał, gdy miał pragnienie.

— Rząd włoski zajmuje się bardzo troskliwie wyko 
paiiskami w Pompeji. Miasto to zostało w r. 79 po Chry 
stusie zasypane popiołem wulkanu Wezuwiusza. Obecnie 
odkopano tam całą ulicę. Gdy się nią kroczy, wierzyć się 
nie chce, że dwa tysiące lat minęło nad nią. Po oby­
dwóch stronach stoją domy, a na domach znajdują 
się reklamy. Jedna z reklam oznajmia, że nazajutrz od 
będzie się wielkie przedstawienie gladjatorów. Na 
innym domu jest zapowiedź wyborów do duumwiratu. 
W przededniu nieszczęścia mieli bowiem mieszkańcy 
kroczyć do urny. A dziś po 2000 latach czytasz takie 
»hasła wyborcze" ja k : „Jako kandydata polecamy 
C. Juljusza Fuscusa!" albo wybierajcie tjlko Polibiusa. 
Jeden z domów wygląda, jak gdyby go przed chwilą 
ludzie opuścili. Sala jadalna jaśnieje przepysznemi 
barwami farb. Na ścianach widnieją napisy : „Nie 
patrz pożądliwem okiem na żonę bliźniego twego." 
„Unikaj rozpusty i wracaj do swego domul* W ogro­
dzie fontanna tak świeżo zachowana, że po odkręce­
niu kurka, woda wpuszczona budzi wątpliwość, czy 
między „wczoraj" a dziś minęło na prawdę — 
2000 lat...

— Ciekawe figle płatał w Ameryce wicher, na­
zwany Tornado, który to miasta i wsie z po­
wierzchni ^zdmuchiwał. Jakiemuś kotowi zdmuchnął 
całą sierść, a skórę mu zostawił. Żaden fryzjer lepiej - 
by tego nie zrobił. Wszystkie koty unikają swego 
towarzysza jak zapowietrzonego. Tak samo pozdej 
mował ptactwu, jak kurom, kogutom i indykom pierze 
dc gołej skóry. Jakiemuś pastorowi wiatr zdmuchnął 
biblię z domu i położył kowalowi na kowadło, a for 
tepian zawiał na śmietnik sąsiednego gospodarza. 
Bankier schował się do szafy z pieniędzmi i ocalał, 
za to dom jego został zrujnowany. Mężczyznom i 
kobietkom pozdejmował odzież do koszuli, zresztą nic 
im nie zrobił. Do klasy wepchnął wicher przez ścia 
nę obdarty z kory pień drzewa. Ściana z wyjątkiem 
dziury pozostała całą.

— Bułgarja jest krajem róż. Obszar, zasadzony 
różami, obliczają na około 1G0C0 mórg. Zbiór roczny 
wynosi do 20 tysięcy centnarów, z czego fabrykują 
około 100C funtów olejków różanych.

— Trzech angielskich podróżników wybiera się 
pod biegun południowy 40 konnym samochodem, 
który może pokonać najtrudniejsze obszary.

skazana więzienie. Aby niezwykła jej piękność nie 
uwiodła stróżów więziennych, ma do śmierci nosić na 
twarzy trupią maskę!"

Ferdynand Medyceusz panował blisko pół wieku. 
Po nim objął rządy Florencji Cosima III. Ogłosił on 
amnestję dla wszystkich skazańców przebywających 
we florenckich więzieniach.

Między uwięzionymi znaleziono w jednej kaźni 
kobietę z przymocowaną do twarzy trupią ;maską. 
Gdy zdjęto z niej po czterdziestu latach tę okropną 
zasłonę, ukazała się twarz straszna, z zapadniętemi 
oczodołami — twarz o kształtach przerażającej maski. 
Nad drzwiami kaźni widniał napis; „Rosaura Mon 
talboni, na dożywotnie więzienie skazana za to że jest 
zbyt piękna."

Kara za piękność.
Gdy rządził Florencją Ferdynand Medyceusz, 

stanęła przed sądem dziewczyna, której twarz zasła 
niała maska, wyobrażająca ludzką czaszkę. Była to 
Rosaura Montalboni, poraź czwarty w życiu przywie 
dziona przez sąd i oskarżona o to, że jest zbyt pięk 
na. Wybitni obywatele Flo encji, których synowie 
padli ofiarą „czasów* Rosuary, dwukrotnie wnosili 
przed oblicze sądu oskarżenie o piękność, dwuklotnie 
sąd, gdy na salę przywieziono oskarżoną, wydał wy­
rok : „Podsądna jest jeszcze piękniejsza, aniżeli ją o 
to oskarżono Wina bezsprzecznie istnieje, lecz winna 
karana być nie może !“

Poraź trzeci jednak *— sędziowie nie mieli już 
względów. Urzędnik skarbca miejskiego, by pozyskać 
miłość Montalboni, naruszył skarbowe depozyty. Wszelka 
łaska była niedopuszczalna Kat miał Rosaurę pu- 

*  blicznie napiętnować. Na placu della Signoria wznie- 
ziono rusztowanie, tłumy zapełniły plac cały, nawet 
dachy przyległych domów. Lecz, gdy wprowadzono 
cudownie piękną dziewczynę, kat, ujrzawc" '  ją, odmó­
wił wykonania wyroku.

Rzecz doszła do wiadomości te śc ia . Pisze miej 
ski kronikarz, że Cosima Medyceusz był już wtedy 
zgrzybiałym starcem i po całych dniach oddawał się 
modlitwom, Rosaurę kazał uwolnić od wszelkiej winy 
i kary, mówiąc, iż „piękność jest bezkarana!"

Niebawem jednak zmarł sędziwy władca Florencji, 
a rządy objął młody Ferdynand Medyceusz. Chcąc 
upamiętnić objęcie władzy nad Florencją, rozpoczął 
budowę kościoła u brzegów Arna, a ściany kościelne 
polecił ozdobić malowidłami.

I oto zaszedł wypadek, który wstrząsnął całem 
miastem. Malarz, zamknąwszy się w kościele, przez 
trzy dni pozostawał w jego wnętrzu. Gdy na rozkaz 
księcia wyważono bramę, ujrzano wszystkie ściany, 
pokryte postaciami kobiecemi o jednej i tej samej 
twarzy. I Madonna ponad ołtarzem i anioły, wstępu 
jące z palmami do nieba, miały twarz Rosaury Mon 
talboni. Malarz dostał obłędu. Malowidła, jako 
„dzieło szatana", zniszczono.

Montalboni poraź czwarty stanęła przed trybuna­
łem. Aby sędziowie nie zachwiali się na widok jej 
piękności, włożono je j na twarz, maskę o kształcie 
czaszki. Jednocześnie zapadł wyrok: „Rosaura Mon 
talboni będzie odosobniona od ludzi i na dozgonne

Kara i miłosierdzie.
Rewolucjoniści w*pewnej wsfuwaźali za stosowne 

z bluźnierstwem na ustach zdjąć czczony, starożytny 
i piękny posąg Najśw. Marji z podstawy. Jeden z nich, 
chcąc się wyjątkowym popisać zapałem, wyraził za­
miar utopienia figury w studni, na co, ku przerażeniu 
uczciwych ludzi, jednomyślną uzyskał zgodę. Projek­
todawca sam najgorliwiej nad wykonaniem dzieła 
pracował. Zginęła tedy figura w studziennym otwo­
rze, lecz krótka była radość bezbożników, bo święto- 
kradzca w tej chwili wzrok stracił, tak, że trzeba było 
odprowadzić go do domu. Nie nawrócił się jednak 
pod wpływem kary i niewidomym pozostał do końca.

W kilka lat później, chociaż Francja odzyskała 
spokój upragniony, figura Matki Boskiej na dnie 
studni pozostała, o czem pobożni bez głębokiego ża 
lu myśleć nie mogli. Aż pewnego dnia rzekł do nich 
proboszcz :

“7" Trzeba nam modłami gorącemi przebłagać 
Najświętszą Marję Pannę i wydobyć jej święty wizę 
runek ze studni, gdzie pozwoliliśmy go wtrącić.

Przyznano słuszność proboszczowi i wszyscy go 
towali się do tej uroczystości, która miała być ogól- 
nem świętem.

Około studni zebrali się mieszkańcy wsi za wy 
jątkiem proboszcza, który miał kierować robotą : nad 
szedł wreszcie, .ale nie sam, bo prowadził ślepca 
wszystkim dobrze znanego, a którego nikt się tu wi­
dzieć nie spodziewał. Ruchem ręki proboszcz uciszył 
g.wary i dał znak, że chce mówić.

Chrześcijanie 1 — rzekł,— ten niewidomy, drę 
czony wyrzutami sumienia, dziś rano przyszdeł, aby 
odemnie i od was uzyskać łaskę, którą mu obieca­
łem w waszem imieniu: prosi pokornie, abyście mu 
wspólnemi siłami pozwolili ciągnąć liny, któremi nie­
zadługo wydobywać będziecie figurę Najśw. Marji 
Panny ze studni. Okazuje się, że do wrzucenia jej 
przyczynił się dziesięć lat temu. Żałuje teraz za 
grzechy swoje i świętokradztwo, za które słusznie zo­
stał ukarany; chce przebłagać Boga i was wszystkich, 
katolicyl Zapewniam, że Bóg i Najśw. Marja Panna 
przebaczyli mu, teraz bracia na was kolej.

Tak — jęknął z płaczem niewidomy, wycią­
gając ręce — przebaczcie I &ni dniem, ani nocą nie 
mam spokoju, sumienie mnie dręczy, przebaczcie 1

Dobrze, dobrze, niech ciągnie liny ! zawoła­
li obecni z radością widząc jego skruchę. Niewido­
my do zrębu studni przystąpił i dano mu w rękę 
linę. Już ludzie schodząc w głąb dojrzeli posąg 
na szczęście nieuszkodzony, linami przytwierdzono go 
silnie i podnosić zaczęto śpiewając litanję. Wszystko 
szło pomyślnie. Widok ukazującej się figury bez­
mierną radość ą serca przejął, lecz wybuchy szczę­
ścia zagłuszył krzyk wielki, a wyszedł on z piersi 
ślepca, który na kolanach z rozwartemi ramionami, 
wołał: * Widzę !... widzę L. widzę L . Otoczono go, a on 
przejrzał istotnie i nie było to złudzeniem, gdyż wzrok 
odzyskał zupełnie Już teraz bez przewodnika szedł 
za figurą, którą procesjonalnie lud odnosił na dawne 
miejsce i do usta ienia jej dopomagał. Oto nieża 
przeczony dowód miłosierdzia Najśw Marji.

Śmierć Zoli.
Rzadko spotyka się znieważców Niepokalanej 

Dziewicy, którzyby do szlachetniejszych powrócili uczuć; 
ich udziałem raczej zatwardziałość serca i ślepota 
rozumu : Biada zniewaźcy M arji! Bóg karze za obrazę 
czci Najświętszej Panienki.

Zola ośmielił się podać w wątpliwość cuda speł­
nione w Lourdes i rzecz nadprzyrodzoną przedstawił 
w sposób najzupełniej fałszywy. O m jliły go rachuby. 
Zamiast spodziewanej chwały zeb ał pldn ludzkiej 
wzgardy. Zadano bezwzględny kłam jego twierdze 
niom i doszło do tego, że za dowiedzenie faktów 
przytoczonych w jego opisie cudownej miejscowości, 
obiecywano pisarzowi znaczne sumy, a ponieważ do­
wodów dostarczyć nie mógł, został ośmieszony w opinji 
całego świata.

W rok po potępieniu dzieł Zoli przez Papieża, 
autor bezwstydnych romansów, cuchnących kałem 
rynsztoków, znieważca Krzyża św. i Niepokalanie 
Poczętej Marji, zmarł w warunkach, w jakich obracał 
się przez całe swoje życie, znaleziono go bowiem 
po śmierci pogiążonego we własnym kale.

Dnia 3 go czerwca 19C8 r. parlament francuski 
postanowił przenieść zwłoki Zoli do Panteonu, gdzie 
spoczywają ludzie zasłużeni w narodzie. Marzyli o 
tern wyróżnieniu przyjaciele pisarza, lecz posłużyło ono
tylko do zohydzenia jego pamięci.

Wprowadzono Zolę do grobów Panteonu.% 
czorem i potajemnie. Nazajutrz, zamiast trymfalr, 
owacji, ludność Paryża wyraziła swe oburzenie śi 
derczym okrzykiem :

„Oplwać Zolę ! Do wody z nim !...“
Takim to wyrazem wzgardy zakończono oj 

czystość.

August Mocny i kowal.
Król polski i książę saski August II, zwany ta 

że Mocnym, spostrzegł raz podczas przejażdżki konr 
że koń, zgubiwszy podkowę, zaczyna utkać i kulj 
Dojechał więc do najbliższej wioski, w której znajc 
wał się kowal, kazał mu przygotować podkov 
ale dodał zarazem:

— Tylko, mój majstrze, wybierzcie mocną i 
każcie mi ją, żebym się sam mógł przekonać o 
dobroci.

W pięć minut podał kowal królowi podkon 
zapewniając, że będzie z niej zadowolony. Król W2 
ją za dwa końce, wygiął i złamał jak patyczeki

— Ta podkowa do niczego, dawaj inną.
Kowal zrobił wielkie oczy, pokręcił głową i

dał drugą podkowę. Król znowu ją złamał, to sai 
trzecią i czwartą, a kowal ciągle kręcił głową w 
czeniu i wyniósł piątą.

— Ta ujdzie —  rzekł król, zobaczywszy, że
oparła jego sile, tę mi waszeć przybij, tylko spi! 
się, bo nie mam czasu. 1

Kowal zwinął się gracko i w niespełna pół 
dżiny koń już stał gotów do dalszej podróży. Kl 
zadowolony podał kowalowi srebrnego talara.

. —  To zły talar — odezwał się kowal, łami 
pieniądz na dwie połowy.

Teraz król spojrzał zdziwiony, ale wydobył drugi 
go talara, trzeciego i czwartego, a kowal łan) 
wszystkie, bez wielkiego nawet wysiłku Za piąti 
razem król podał dukata ; kowal obejrzał go, spróo 
wał ł rzekł z uśmiechem :

— Dukat, najjaśniejszy panie, jakoś mocniej! 
od talara. Ten dobry.

— Rachunek więc nasz skończony ? — zapj
król.

— Skończony — odrzekł kowal. — Tylko| 
ułamki z czterech talarów...

— Do ciebie majstrze, należą — przerwał ...
— tylko pamiętaj, że nie każdy może z nich roi 
podarunki. |

O wypadku tym długo potem opowiadano sol 
na dworze srólewskim, podziwiając siłę zarówno 
gusta II, jak kow ala.__________

Rozmaitości.
K o n ie c  ś w ia ta  w  r o k u  2 OOO. Włosi

pisma donoszą co następuje: W prastarej chL 
zmarłego przed miejwięcej 100 laty mnicha kapucl 
w Cauloni znaleziono starożytny dokument, mol 
nadgryziony zębem czasu, ^dokument napisany vl 
1760. Zawiera on przepowiednie, z których spełrl 
się duża część w sposób zdumiewający. Na rok l f  
przepowiadał dokument francuską rewolucję i wyns 
zienie gilotyny, na rok 1830 nową rewolucję, połąc 
ną z zmianą dynastji. Na rok 1841 przepowił 
powodzie, w r. 1848 niepokoje w królestwie neapl 
tańskiem i wojnę domową we Francji. Na rok 11 
przepowiada powstanie (?), na r. 1855 niezwykłe ol 
dy deszczowe, na r. 1915 wojnę światową i powszel 
ną klęskę głodową. Na r. 1925 przepowiada trzęsiel 
ziemi i trzęsienie na dnie morza i różne inne kat" 
liżmy, co spełniło się już po części.

A teraz zaczyna się przepowiadanie przyszło! 
W r. 1950 pojawiają się trzy nowe słońca, w r. 19 
pochłonie morze Sycylję, spali się Neapol, w r. l i  
zniszczy trzęsienie ziemi Hiszpanję i Francję, w rd 
1980 zniszczy dżuma cały Wschód, w roku 1; 
nastąpi zaćmienie słońca, trwające długo, tak że śn 
pokryje ziemię. Ciemność trwać będzie przez sź 
dni. Manuskrypt kończy się niesłychanie dranaatycz 
i lakonicznie : „2000 koniec świata 1“ Kto doźj 
przekona się czy to prawda.

K ie d y  z a p ro w a d z o n o  d zw on y. Dzt 
zaprowadzono po raz pierwszy w 6 wieka. Użyv 
je początkowo tylko w klasztorach, a dopiero 
wieku także po kościołach wiejskich. Za najwiękl 
dzwon uchodzi dziś t. zw. „kolokoł" w kreml uf 
Moskwie, ważący 4300 centnarów, którym jed! 
obecnie już nie dzwonią. Dwa inne dzwony w 
skwie ważą po 1600 i 1000 centnarów. Dzwon 
sarski w katedrze kolońskiej w Niemczech ważył 
centnarów, podczas ostatniej wojny jednak zabri 
go na cele obrony krajowej. Dzwon główny kości] 
św. Piotra w Rzymie waży 380 centnarów. 1

Żarty.
W sądzie.

— Czy oskarżony ma co powiedzieć na 
obronę ?

Nic takiego, wielmożna Izbo — ale ja el 
nie winien, że kradnę, bo takie moje przeznaczę!

Ojciec umarł w kryminale 2 lata przed m 
uredzeniem, chrzestna matka przyniosła mię do chi 
w kradzionych pieluszkach, a matka będąc na w\l 
dzie, ukradła dwie świece za ołtarzem. Żebym 
w kryminale zgnił, jak nie widziałem tego. — C| 
mam być wyrodnym synem.
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Nie od nas samych z&Ieey> at>y ziot Sutuii Otrę 
go I I  się odął. Ale od zrozumienia idei naszych przez 
cał* szerokie s ołeczeństwc, Je ie li nie masz czasu 
przybyć na ćwiczenia i nie chotsz zasilać szeregi ćwi- 
oiąryob, to złóż przyna;mniej na cele zlotu kwotę, 
której nie będziesz pctrz^bowa* się wstydzić.

. Konto: Ẑ nt O^rf^n II  Bsnk Handlowy Cho nire

o s t a t n i  t e l e g r a m y
Minister Thugutt na Kresach 

Wschodnich.
Minister Thugutt wyjechał na Kresy wschodnie. 

Cełem jego podróży jest sprawa odbudowania obsza 
tów, zniszczonych wojną. Prócz tego zamierza mini­
ster rozpatrzeć sprawę ususzenia błot pińskich, które­
go koszta nie będą wielkie.

Polska w Małej fintencie.
W Pradze mówią o rychłam przyitąpieniu Po ski 

do M iłej Entenly. Przez takie rozszerzenie Eateaty 
rozszerzyłyby się równocześnie zadania tego sojuszu. 
Z malaj Ententy wytworzyłaby dę Ententa środkowo 
europe ska, co było oddawna zamiarem Benesza Taka 
Eatenta obejmowała by także Graoję i Bułgarję a pó 
in is j mcźe I Anstrję.

Głód na Ukrainie.
Z pogranicza donoszą, że na tli głodu wybaobła 

'w okółkach Charkowa zaraza szkorbutu Wypadki tej 
choroby zarejestrowano w okolicach Chersonia, M kcła 
jewska i Odesy. Równocześnie na teren’® Południowej 
Gkrsiny zarejestrowano ponad 750 000 głodujących 
riziaci, wśród których szerzą się choroby# wywołu ące 
olbrzymią śmierteinrść.

Obrady państw Małej Ententy
ustalono, jak donoszą z Pragi ostatecznie na dzień 
9  maja br.

Ks. Ussasa
kaci sowieccy we wytoczonym mu procesie skazali na 
€  lat ciężkiego więzienia i zapłacenie odszkodowania 
po 2 tys. rubli obydwom oskarżycielkom.

Wybuch maszyny piekielnej 
w kościele.

W Sofji, stolicy Bułgarji, w katedrze podczas 
nabożeństwa żałobnego za duszę eamordowan°g posła 
Gaorglewa wybuchła maszyna piekielna. Wit-Je osób 
zostaio zab tych i rannych. Obecnymi ministrom na 
się nie stało.
Powstanie kurdystańskie zniesione

Turcy sohwytali główny h kierowników powst nia
kurdystsóafciego, które tam tamsm zostało całkowicie 
zniesione.

zamachy w Paryża.
PfŁed gmachem Izby de^u ownnfch prayareszfco 

wano osobnika, któ^y się przyinał, że mf*l zamian 
zastrzelenia byłego prezesa ministrów fr n us ich 
CailLcx. Przed gmachem amlnaady rosyjskiej przy 
trzymano robotnika, który zamierzał dokonać żarna bu 
m  Krassisa, przedstawiciela Rosji s *wieckiej. Robo 
taik ów jest obywatelem rosyjskim.

M iaister S k o ra li  naradza się
as marszałkiem Pochem,

W sobotę i niedzielę naradzać się będzie w Pa­
ryżu minister Sikorski z marszałkiem Fochem w spra 
wie zabezpieczenia pokoju na Wschodzie Europy. 

M o m i a i ś c i  i d ą  l u z e m .
Komuniki nic będą głosewać na H odeniurgn, 

ale oddadzą glosy na swego kandydat* Tha manna 
Kząd francuski otworzony.

Utworzył go Painłtva. G órnym i ministrami w 
tym nądzia są Briand jako minister spraw zagraaic nycb, 
CaiJIaux jako minister skarbu, senator de Moozie, 
jako mm ster cświaty.

P O M O R S I 1  
Kongres zwolenników radj*
odbywa sie obecnie w Paryżu. Udział biorą 

przedstawiciele 25 narodów. Polska zastąpiona jest 
przez delegacje składająrą się z 12 osób.

5 0 0 0  zł. nagrody
wyznaczyła Dyrekcja Poczt we Lwowie za wykrycie 
zbrodniarzy, którzy dokonali napada i rabunku na głó* 
wną pooztę.

Narady nad skrzynkami 
pecztowemi.

Obrady nad skrzynkami pocztowemi w Trybunale 
Międzynarodowym w Hadze odbywają się tajnie. 
Przedstawicieli polskiego i gdańskiego dopuszczają do 
zasięgania rady tylko w ściśle określonych granicach. 

Echa o Muraszce.
Zona Muraszki ogłasza, źe jest Polką, bo p o ­

chodzi z matki Polki, która aczkolwiek wyszła za 
Rosjanina, wychowała ją po polsku. Postanowiła za 
skarżyć „Kurjer Poranny" za rozsiewanie ubliżających 
jej i jej mężowi wiadomości.
®«ha krwawych zajść listopadowych.

W Krakowie rozpoczną się w poniedziałec 20 
bm. rozprawy we wojsiowym sądz:e okręgowym i po­
trwają 14 dni. Chodzi tu o tyoh oficerów, którym 
zarzuca się brak esełoienia obowiązku. Oskarżeni są 
i generał Józef Czikiel, kapitan Obiedziński, porucznicy 
Tadeusz §ksrski, Wacław Nowakowski oraz sierżant 
Wacław B ornacki.

Niema jeszcze rządn.
Rządu we Franoji jeszcze niema. Painleva nie 

może uzyskać odpowiednich ministrów z powodu oporu 
socjalistów, którzy chcą mieć takiego ministra skarbu, 
któryby zgodził się na uchwalenie odpowiedniej daniny 
maątkowej. Z drugiej strony Poincare w senacie 
oświadczył, że wybranie Oailauc na ministra skarbu 
byłoby obrazą dla całego senatu.

Wielki pożar.
Podczas wielkiego pożaru na majątku Wendisch 

Molsow pf d Nenburg w Meklembnrgji spaliło się 135 
krów dojnych i 5 koni.

Gwałt sowiecki
W okolicy Bucławia w okręgu wileńskim miało 

być wymienionych 3 naszyoh żołnierzy na 2 bclszewio 
kich Również i 3 konie miały być oddane bolszowi- 
kfm Żołnierze mieli konia oddać bolszewikom, a na 
stępnie wróc’ó. Tymczasem bolszewicy zabrali nietylko 
konie, ale równe cześnfe także żołnierzy oświadczając, 
że robią ich zakładnikami. Wskutek takiego pogwał­
cenia sąsiedzkich stósunków dalsza wymiana więcej 
nie nastąpiła.

Akcje królów się poprawiają
Węgierscy pielgrzymi z Biskupem Mikesem byli 

w Rzymia na nabożeństwie za duszę cesarza Habsborga, 
loozetn wysłali hołdownicze telegramy do wdowy po 
Kardu Zyty i księcia Otona. Hrabia Karoiyi imię- 
n em Najaśniejszego Pana naszego króla Otona nade 
sial podziękowanie

Szczegóły strasznego zamachu 
komunistów.

D ils 'e  wiadomości o strasznym zamachu w ka- 
t»drze w S fji głoszą, że jest przeszło 70 ofiar, w tsm 
22 ze bitych. Wśród rsncyeh są prezes ministrów 
Zankow, mmstrowie Kalsow, Popcszewski i Wików. 
Popłoth był cgr rany, bo się w pierwszym momenole 
zdawało, że zamach jest próbą do epanowania rządów 
PFzez kr monie tów Rząd kazał zatem obsadzić główne 
ulice wojskie S ońoztło się iednak na tym zamachu. 

Minister w Toruniu.
M-nister robót publiozeych p. Rybczyński przybył 

do Torunia na hj»zd Wisły.
Pułk. de Reynier opuszcza Gdańsk.

Prezydent gdańskiej Rady Portu, pulkewnik 
£®^K^yn^8ropu»zczaw8obotę Gd*ńsk na stałe.

Czy naprawdę ?
„Rzeczpospolita* pisze, że przedstawiciele państw 

sojuszniozjch w Niemczech mają wystąpić z protestem 
przeciw kandydaturze Hindenburga.

Zjazd nauczycieli.
W Katowicach odbywał się 16 i 17 bm. zjazd

ohrześc narodowego nauczycielstwa szkół powszechnych 
w obecności przeszło 300 delegatów z całej Polski. 
Zjazd potępił naruszenie granio Polski, równooześnie 
wezwał do mierzenia Niemcom w Polsce tą samą 
miarą, jaką się mierzy Pclakom w Niemczech zwłaszcza 
co do szkolnictwa.

Hojny Wilhelm.
Donoszą, że na pokrycie kosztów agitacji wybo­

rów Hindenburga ofiarował Wilhelm 1 miljon marek 
złotych.

Podpalacze w Toruniu.
Jakaś zbrodnicza ręka podpaliła w czwartek 

ckoło 8 godz. wieczorem warsztaty prochowe w Toru* 
niu przy dworcu miejskim Pożar wnet spotrzeżono 
i ugaszono. Znaleziono st:s  łat i szmat, oblane naftą 
i oliwą.

Amerykański Ambasador 
v w Londynie.

Były amerykański ambasador w Berlinie Hougton 
zostanie zamianowany ambasadorem w Londynie. 

Zam ach n a  katów  R o s ji.
W okolicy Kisłowodska dokonano zamachu na

pociąg, wiozący Rykowa i Dzierżyńskiego. Wagon ich 
jednak ocalał.
aitósnnki wzajemne się poprawiają.

Na uczcie, wydanej we wtorek na cześć wycieczki 
kola słowiańskiego do Pragi, wzniósł burmiBtrz Pragi 
toast na cześć narodu polskiego. W serdecznych sło- 
wach odn< wiedział mu kupiec O łowaki z W arszawy.

C h ojn ice. Zebranie Naród ra rt i Robeinitzei 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 4 25 r. o godz. 
12 i pół w południe zaraz po nabożeństwie w lckalu 
p. Rinka (dawniej Goczalski.) Zarząd.

C h ojn ice. Walne zebranie delegatów Towa­
rzystw Pszczelniczych na Pomorzu odbędzie się 
19 kwietnia rb. o pół do 9 przed południem w 
hotelu „Pod Złotym Lwem“.

C hojnice. Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków w 
niedzielę dnia 19 bm. o godz. 5 45 przed hotelem 
Centralnym celem wymarszu do strzelania. Kapela 
marszowa stawi się w komplecie.

Wolność Komendant.
. , C a e ra k . Zebrania Inwalidów Wojennych, wdów 
r Bil rot odbędzie się w niedzielę dnia 19 kwietnia br. 
o gedz. 1 8z«j po południu na sali p. Osowskiego 
(Metropol). Z powodu ważnych spraw przybycie wszy­
stkich członków konie zne Zarząd,

C h o jn ic e . „Srkół“ Chojnice: Wszystkich 
druhów ćwiczących, tudzież niećwioząoycb, którzyby 
chcieli ua tegorocznym zlooie, wz ąść udział w ćwi- 
ozeniach z karabinami wzywam do stawienia się w 
wtorek o godz. 20 w hali gimnastycznei przy PI. Fia- 
stowsHir. ‘ N»f7Blnik

K on iec części re d a k cy jn e j.
Redaktor odpowiedzialny. L e o n  Kum.  

Drukiem i nakładem Drukami „Dziennika Pomorskiego* 
^ _________ w- nhomioar.h

Nadesłane.
C zyszczenie b u te le k  od o liw y  jest bolą 

czką każde) gospodyni. Dj tego celu nadaje się wy 
* « * * ,  znany środek do czyszczenia. Łyżeozk

„Aty i cokolwiek ciepłej wody zmieszane razem t 
fcutelce, ozyszczą ją w okamgnieniu. Przy ksżdem szo 
rowanra i ozyszozeniu jest „Ata“ najlepszą pomocą di: 
gospodyni. Wszystkie przedmicty ze szkła, porcelany 
marmuru, emalji, drzewa i kamienia stają się w jedne 
chwili czyste i wyglądają jak nowe. Również i d 
czyszczenia sztućców jest ,A ta “ środkiem wvborn*miKwujw,.̂  ; upiHr.ąnmn) * **

Wrocław
14,— 17. maia 1925 r.

56-ty Targ Maszyn Rolniczych 900

Największa wystawa dużych maszyn i narzędzi rolniczych w Niemczech. 899

Targi Techniczne
Szczególne grupy: urządzenia dobudowy młynów 
maszyny do obróbki drzewa, maszyny biurowe.

Spieszne załatwienia paszportów i legitymacji 
targowych przez naszego przedstawiciela:

C . B . E X P R E S S “ , właic Jerzy U/odłke, Bydgoszcz, Jagiellońsko 46/M
Tel. 6 6 5 , 7 9 9 ,  8 0 0 , 80 1 .

Wszelkie informacje przez Zarząd Targów w Wrocławiu.

Mamy jeszcze do oddania:

Nasienia koniczyny białej 
czerwonej i  szwedzkiej 
tymotki, buraczane 
(Eckendorfer), bru­
kwi, marchwi, se 
radeli i łubinu,

O M lń s I iie  Młyny U o . p
Chojnice.

Bundawskie

{draki kamienne
dla odsprzedających poleca 844

A. Czern ikow ski, Bydgoszcz
D ługa 5 . _  T el. 14S V .

- P r z y
p r a n i u
i i m i i i i i i n i H i
osiągniesz świetne 
rezultaty używając

nic innego jak

Persil
Kto Persil do pra­
nia używa oszczę­
dza węgiel, czas 

i pieniądze!

Dzielnego 883

pomocnlkn
H e c k le s o
poszukuje się od zaraz.

D. Mnzolf, Ogrodowa 5 !.
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Ogłoszenie.
Na ścisłe przestrzeganie obwieszczenia Zarządu 

Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Kościerzynie 
ogłoszone w Orędowniku Urzędowym pow. chojnickiego 
z d. 28. III. 25. nr. 14. poz. 161 zwracamy uwagę.

Tekst obwieszczenia jest wywieszony na tablicy 
obwieszczeń przed ratuszem.

Chojnice, dnia 16. kwietnia 1925 r. 904
Magistrat.

KONCERT
wystąpią 901

Wirtuoą-Skrzypek

Robert Poselt
Profesor Lwowskiego Konserwatorjum

Jadwiga Felska
pianistka

V  ChoJnkGCb u  niedzielę dn. 19. IV- 19Z5r.
o cod/.. 8 wiecz.jw sali hotelu Engla. 

C z ę ś ć  I.
1. Sonata Tartini
2. Polonez Chopin
3. a) Arja Raff

b) Wyznanie Jarąuard
c) Mazurek Wieniawski

C zęść II.
4. a) Fantazja Poselt

b) Dudziarz Poselt
c) Polketta Poselt

5 Nakturn Chopin
6 aj Legenda Wieniawski

b) Obertas Wieniawski
c) Marcietta Poselt

Hotel Priebe
właśc. Jan Kaletta.

Restauracja Kawiarnia
Od dzisiaj (soboty) dnia 18. IV. 25. Q

KONCERT *
od godz. 8-mej wieczorem Trio salonowego 

BRACI JAKUBOW SKICH. 908
Od godz. 10-tej wieczorem l tA X C I X (i . Naj­
nowsze utwory taueczne. Wstęp wolny

■ #■ +■ 0■ +H p iP

Ziemniaki sadzonki 
i jadalne

możliwie Industrie4 Odenwalder modre 
i żółto mięsne gatunki jakoteź Wqhlt- 

manna. Również

koniczynęMaty, czerwo­
na i sziseiljRa

‘ kupuję po najwyższych cenach dziennych 902

L. Drucker, Złotowo

DZ I E NNI K P O MO R S K I N r. n

KINO NOWOŚCI
właśc.: PAWEŁ KRZYŻNIEWSKI

W płatek, sobotę, niedziele l
o godz. 8-m el o 6 -te j i 8 -m ej

poniedziałek ( 1 1 - 2 0 IV )
o 8 -m ej

Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej, które jeszcze 
przewyższa demonstrowany u nas „Q  U O V A D I S “ p. t. 885

Messalina
Monumentalny dramat, epokowe dzieło GuriCo G uazzoni w 2 serjach — 14 aktach.

Messalina
Największy szlagier sezonu, który 
obecnie jest demonstrowany we 
wszystkich stolicach świata bez 
przerwy, wśród innych w Warszawie 
jednocześnie w obu największych 
kinach „Nowy* i „Pan“ przez 
3 m iesiące!

Messalina
odtwarza w wspaniałych obra­
zach, niebywałych scenach ma­
sowych przy ślicznej wystawie 
i grze artystów niemoralne życie 
za czasów krwawych rządów 
Caiusl Caesara Caliguli w starym 
Rzymie!

CENY PODWYŻSZONE: Balkon 2,50 zł., Rezerwowe 2.00 zł., I. miejsce 1.50 zł.

M C S S S l I n f l  * ^  seria) odbędzie się zaraz do zejściu pierwszej i to
w e w ió re k , środ ę i c z w a rte k  o  g o d z . 8 -m e j.

M O TTO :
Spożycie bez skutków

Przyó ijfzociu KAWY HAG, zupełnie wolnej od kofeiny, 
inassp prawdziwą przyjemność NIESZKODLIWEGO 
konsumowania kawy naturalnej!

Kawa Hag jest jedyną rzeczywistą kawą, którą mogą używać 
bez ograniczenia dzieci i dorośli, cierpiący nawet na wady 
sercowe, nerwowe i żo ądek. Każdy lekarz to potwierdzi. 
Kawa Hag nie przyczynia bezsenności, jest także wydajną 
i nie kosztuje drożej niż inna kawa tejże jakości 
Ma się prawdziwe poszanowanie ze strony znajomych 
i członków rodziny, gdy się im podaje wyśmienitą i przy­
jemnie pachnącą kawę.
Kawa Hag jest rzeczywiście czemś bardzo dobrem.

Żądajcie u swoich kupców stale Kawy H ag! 657

Teo, który płaszcz zabrał 
z mojego lokalu je?t pozna 
ny i wzywa się go o zwrócę- 

cie tekowego,

H  Groeber nosi.
Urban.

Z gubiłem  w podróży 
z Poznania do Swornegaci 
dnia 10. kwietnia 1925

U  osobista
i inne papiery cywilne
Uczciwego znalazcę upra­

sza się o zwrot takowych 
za wynagrodzeniem. 880 

A n to n i C z y s to w s k i 
S w o r n e g a c ie  

pow. Chojnice Pomorze.

Sprzedam 873

Bydlnrza
zaeiężnikami

poszukuje 879
S tach n ik , T op ole

(Stendershof)

2 pokoje
umeblowane

dla dwóch panów lub pań 
od 1 maja do wynajęcia.

Gdzie wskaźexEkspedycja 
nin. pisma. nno

a E U U n a o n B E n U U U I
EX
n

Niniejszem daję do wiadomości Szanownej 
publiczności miasta Choj ni c  i okolicy,  iż 
SHT w y k o n u ję  w sz e lk ie  p ra c e

garncarskie
jak stawianie nowych i starych 
pieców oraz wszelkie reparacje

Walerian Szrekenszleger
m is trz  g a r n c a r s k i  892

CHOJNICE, Ogrodowa nr. 7

mam stale na składzie. 876

JózeflKostzyńskl
Tel 29 Czersk Tel. 29

a a a a a a a i H a i a a a H

903

Meblowany 89g

pokój
*  u t r z y m a n i e m  

od zaraz do wynajęcia.
Dworcowa 2 2  li. boczny wchód.

Poszukuję

Z pokoji
umeblowanych.

Sadzonki sosnowe
jednoroczne

Zgłoszenia w administracji 
„Dziennika Pom.* 882

nabyć można zaraz w cenie 5 zł. za tysiąc loco szkółka 
pow. Warszawski po przesłaniu gotówki, lub 6 złotych 
za tysiąc przy kredycie 3 miesięcznym (zobowiązanie 
wekslowe).

Adres na zlecenia i przekazy: 905

Toruń W ojewództwo Kom isarz Ochr.
Las. inź. Nowacki.

1 dobrze utrzymany

dywan
na sprzedaż. 895

ul. Pocztowa nr. 1.

Książkowy
przyjmiejpracę w godzinach 

wieczornych.
ZgŁ pod of. Nr. 8 9 3  

do eksp nin. pisma.

Pojazd za
granicę

Dorożkę*;
Także uprawienie roli po 
niskich cenach przyjmuje
Formaństwo Młyńska 20

Telef. 25. 609

Meblowany 897

pokój
dla dwóch panienek od 20/4 
lub 1. 5. do wynajęcia. 
Zgł. do eksp. nin. pisma.

dom
z 17a mórg. sadem owocowym.

Zgł. przyjmuje
PionsM, Ogorzeliny

pow Chojnice

„Od 1. maja potrzebna

pokojowa
z dobremi świadectwami.

Popielowa
881 Starostwo.
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